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sce 20 h-, nadesłane wierne Cf*r- 
in.Jndom 80 b., małe ogłoszenia zn 

wyruz 6 li., najmniej 60 b.

Numer pojedynczy:
V e Lwowie . . .  O 
Ca prowlucyi . . .  8

h.

wyeSsHMlisa 2- r a s : j  dzienB&ia*
Adres: „Słowo P<J1s1'Jb“ 

Łwow. ul. Caorążczyzay 1. 17. 
ncLtroji nu.

Telefoniczni! i telegraficzne depesze
„ K l o w n  I * o l » l *  i «»«£<>“ .

Sejm y krajowe,
W iedeń, 8 sierpni^' Neue Freie Fresse do- 

Wj&flUjO źo zwołanie Seimów krajowych nastą- 
p|4 iflft W póżntejszym terminie jesiennym, inmnowi- 
gfg 8 S o p l e m l i s t o p a d a  lub p o c z ą t k i e m  
g ? i ł < l r ł a

Wotwe fogo doniesienia, Sejmy obradowRćby 
fiłńgly pad uzdrowieniem finansów krajowy ci. przez 
gąpye ,yąd«mię dodatku do podatku od wódki, do- 
jpięW PQ BOSyt parlamentu, który zebrać się ma 
g feańcem września,

Szell w  Ischlu.
Budapeszt, 8 sierpnia. Prezes gabinetu Ko­

lu m n  S z e l l  wyjechał wczoraj wieczorem do Wic-
skąd dziś rano udaje się w dalszą podróż do 

jdcŁlu.

Oszukańcze wybory kahalne.
Stanisławów, 8 sierpnia. Niezwykle oszustwo 

pflkrvta tu przy wczorajszych wyborach do knh.Ju. 
Mianowicie po czas przerwy południowo), stwier- 
dsomj ur»fdownie, że urna wyborcza mu dno wysu- 
Wftlne t że wszystkie kartki mogą być wyjęte, oraz 
.innem1 zastąpione,

Kumisya wyborcza składała się z i lężów zau- 
jfgtfJa pw tyi ortod( ksyjnoj, ze znanym Kiosierom na 
tnreie« PnTtya postępowa odniosła się telegraficznie 
i  skinieniom do namiestnictwa.

Stanisławów, 8 sierpnia. W skutek zaszłych 
nadużyć przy wyborach do kahaiu, komisarze slaro- 
UtW» ",'zeprowadzają sami skrutynium.

j3krzynl<ę 8 dnem ruchomcm, po zbadaniu jej 
przez komisarzy, zabrano po skrutynium jako curpvs 
tki& ti do starostwa.

żałoba m arynarki austr. po Humberc-Ie.
Wiedeń, 8 sierpnia. 71 iener Abendpost do­

nosi, źe z najwyższego rozkaz',, udzielonego komen­
dantowi marynarki wojennej, mają być flagi na 
wszystkioh okrętach marynarki wojennej, jajco ozna­
ka żałoby, w dzień pogrzebu króla Humberta do 
połowy spuszczono. J e s t  to największy znak żałoby, 
gdyż podług regulaminu używa go się tylko na znak 
żałoby po własnych panujących.

Zgon posła Liebknechta.
Charlottenburg, 8 sierpnia. Zmarł tu wczo­

raj wieczór poseł L i e b k n o c h t .  (Jeden z przywód­
ców party i socyalno-demokrutycznej z parlamentu 
borliń6ldego. Red.)

W ojna A nglii z TranSvaalem.
Londyn, 8 sierpnia. D aily T e]egraph donosi 

z  Pretoryi z 5 b. m .: Drobne oddziały Boerów ata­
kowały Anglików z wszystkich stron, podczas cofania 
gię garnizonu angielskiego ze Springs.

Pretorya, 8 sierpnia. Podług nadesłanego tu 
telegramu, zapanowało w sobotę u e  Yryburgu nie­
słychane zaniepokojenie. Powołano pod broń straż 
miejską, przybyły również posiłki wojskowe. Powo­
dem tego była obawa ewentualnego napadu Boerów.

Pretoryu, 8 sierpnia. H  a r  r  i s m i t li pod­
dało się angielskiemu generałowi Macdonakiowi, wobec 
tego przywróconem zostało połączenie kolejowe Oranii 
z Natalem. W dniu o b. ni. rozpoczęła się gwałtowna 
walna nad rzeką Elandsriver i trwała do 6-go. Szcze­
gółów brak.

Kapsztad, 8 sierpnia. Podług urzędowego do­
niesienia, wskutek pęknięcia rur, prowadzących parę, 
na parowcu „Bossard“ zginęło 2 podróżnych, a 3 ma­
szynistów zostało ciężko, dwóch lekko ranionych.

Zatrute mleko.
Budapeszt, 8 sierpnia. Żona kupca Mandoli- 

kowa (?) w Neusatz, kupiwszy w mieście 3 litry mleka, 
_eden litr odstąpiła swej sąsiadce. Po spożyciu tego 
mleka, zmarło dwoje wnucząt Mandolikowcj i jedno 
dziecko sąsiadki. Stwierdzono, ż mleko to było za­
prawione wilczem mlekiem. Handlarkę mleka areszto­
wano.

Samobójstwo adwokata.
Budapeszt, 8  sierpnia. Zastrzelił s ię  tu jeden 

z najbardziej wziętych adwokatów dr. P o 1 d e. Przy­
czyną samobójstwa była podobno nieuleczalna choroba.

Wojna z Chinami.
W iedeń, 8 sierpnia. Wiener Abendpost ogło­

siła, skład głównego sztabu, przeznaczonej dla Azyi 
wschodniej austro-węgierskiej eskadry.

Londyn, 8 sierpna. Biuro Reutera donosi 
z Szangaju z daty wczorajszej, iż władze chińskie 
zatrzymały w Czin-kiang parowiec, przeznaczony dla 
przewiezienia cudzoziemców do Szangaju.

Pomięuzy cudzoziemcami zapanowało wskutek 
tego wielkie zaniepokój mie. Tutejszy konsul angiel­
ski otrzymał jednak zapewnienie gubernatora, żo 
nlo ma powodu do obaw.

Londyn, 8 sierpnia. Podług doniesienia dzien­
nika D aily M ad  z Szangaju z 5 bm., zażądał ge­
nerał Gaselee przydzielenia mu większej liczby ofi- 

'< cerów ar ty 1 ery i. Admirał Bruce oświadczył jednak, 
i że nie ma do rozporządzenia dostatecznej ilości ofi- 
| cerówn

Standard  donosi z Tientsinu z 5 bm., że woj­
ska japońskie natrafiły wT marszu na północny 
wschód od Tientsinu na wielką silę chińską, złożoną 
z kawalcryi i piechoty.

To samo pismo donosi z Szangaju, że Li-hun- 
czan prosił cesarza o 9-miesięczny' urlop.

Li-hun-czana Oprowadziła w stan ogromnego 
wzburzenia wiadomość, żo dwaj członkowie, Czungli- 
jamenu, którzy byli przyjaźnie usposobieni dla cu­
dzoziemców, zostali śmiercią ukarali  i to nie ścięci, 
lecz przepołowieni,

Londyn, 8 sierpnia. D aily Express donosi 
z Szangaju, iż Li-hun-czan doniósł ciału konsularne­
mu, że posłowie europejscy w Pekinie opuścili Pe­
kin w piątek i znajdują się wr drodze do Tien- 
tsinu.

Rzym, 8 sierpnia. Agencya Stcfaniego donosi 
Z Taku przez Czifn, że komendant krążownika „E l­
ba" otrzymał zawiadomienie o nocie gubernatora 
Szantungu, klóra podaje do publicznej wiadomości, 
iż posłowie w Pekinie w dniu 30 lipca byli przy 
życiu i zaopatrzeni we wszelkie środki żywności, a 
przedsięwzięto już kroki, celem ochrony ich podczas 
wyjazdu na tymczasowy pobyt do Tientsinu.

Petersburg, 8 sierpnia. Sztab generalny 
otrzymał wiadomość z dnia 31 lipca z  Chabarow'- 
ska, że uddział gon. Sucharowa posunął się 120 km. 
na południe od Sansina, nie natrafiwTszy nigdzie na 
Chińczyków. Rosyanio opanowali chiński okręt wo­
jenny. Koło Erhziali, podpalono składy chińskie 
z rozmaitymi zapasami. General Muziewski donosi, 
żo wszelkie wiadomości o pojawieniu się Chińczy­
ków w kraju zabaj kał skini okazały się fałszywe.

Londyn, 8 sierpnia. Z Szangaju donoszą, iż 
gubernator Szantungu został zasztyletował,ny przez 
Bokserów.

Słowy Jork, 8 sierpnia. Dzienniki donoszą 
z Szangaju pod dalą wczorajszą: Nadeszła tu za 
pośrednictwem kuryera prywatnego depesza z Peki­
nu, od amerykańskiego posła Congei.. tej treści:

„Jeżeli wogóle macie nam przyjść z pomocą, 
to przybywajcie natychmiast W C e k i n i e  n . c ma  
ż a d n e g o  r z ą d u .  W ł a d z a  s u  o c z y  w a wr r ę ­
k a c h  wTo j s k a ,  k t ó r e  p o s t a n o w i ł o  c u d z o ­
z i e m c ó w '  w y t ę p i . - .

W a s z y n g t o n ,  8 sierpnia.. Generał Cliaffe do­
nosi pod dniem 3 sierpnia z Twntsinu: Wskutek
uchwały, zapadłe na koafercm yi komendantów' 
wojsk sprzymierzonych, ahy stoczyć z Chińczykami 
bitwę, uderzyły wojska japońskie, angielskie i ame­
rykańskie w sile około 10.000 na zajmującego silno 
stanowiska pod Peitsang nieprzyjaciela, kt ń-y ] osia­
dał podobno 30.000 żołnierzy. Na prawem skrzy­
dło operowali Francuzi i Rosyanic w siło 4.000 żoł­
nierzy.

Wedle tego samego źródła posłowie zagrani­
czni w Pekinie byli jeszcze 2S lipca w dob.cm 
zdrowiu.

Londyn. 8 sierpnia. Członek Izby gmin Vrit- 
cbard Morgan wystosował do Lihungćzanga telegra­
ficzną prośbę, aby celem położenia kresu wojnie 
zechciał starać się o to, by wojska europejskie mo­
gły wkroczyć do Pekinu, a znajdujący się tam po­
słowie zagraniczni zostali przewiezieni do Tientsinu, 
w którem to mieście miałyby się toczyć następnie 
rokowania pokojowe. Liumigczang odpowiedział, że 
jestlo bezwarunkowo niemoziiwem. Gdyby wojska 
sprzymierzone posunęły się przeciw Pekinowi, Chiń­
czycy musieliby podjąć z niemi walkę.

Dziennik urzędowy ogłasza obwieszczenie, za­
braniające wywozu broni i ainunieyi do Chin.

Paryż, 8 sierpnia. Na wczorajszej Radzie mi- 
nisteryalnej, zakomunikował minister spraw zagrani­

cznych dekret cesarza chińskiego z d. 2 bm., w któ­
rym powiedziano, że posłowie zagraniczni, jeżeli 
tylko sobie życzą, mogą być przewiezieni pod eskortą 
z Pekinu do Tientsinu i pozostawioną im zostaje od­
tąd swoboda porozumiewania się ze swoimi rządami 
zapomocą deszyfrowanych depesz. Minister zawia­
domił .dalej, ze dotychczas żaden z rządów nie zo­
stał zawiadomiony o pochodzie wojsk sprzymierzo­
nych na Pekin.

Londyn, 8 sierpnia. W Izbie gmin zawiadomił 
Brodrick, że nie nadeszły żadne, dalsze wiadomości 
z Chin. Niema też potwierdzenia doniesienia, jakoby 
posłowie zagraniczni i cudzoziemcy opuścili d. 2 bm. 
Pekin i udali się pod eskortą do Tientsinu.

Londyn, 8 sierpnia, Do Woolrich wysłano roz­
kaz, aby miano tam w pogotowiu wielkie zapasy 
wszelkich przyborów wojennych.

Szargaj, 8 sierpnia. Posłowie zagraniczni i 
wszyscy cudzoziemcy wyruszyli d. 2 bm. pod eskor­
tą  z Pekinu do Tientsinu.

Bruksela, 8 sierpnia. Konsul belgijski z Szan­
gaju donosi: Lipiiigheug wyruszył z Pekinu na cze­
le silnej kolumny, celem zabezpieczenia lina kolei 
żelaznych Pekiu-Hankau, któią podobno zamierzają 
zająć Japończycy w zamiarze odcięcia odwrotu Chiń­
czykom.

Studya kobiece na austryaokicL uniwer­
sytetach.

Wiedeń, 8 sierpnia. Ilochschul Corr. dowia­
duje się, że dopuszczenie kobiet do medycznych 
i farmaceutycznych stuffcjów na austr. uniwersytetach, 
nastąpi już w najbliższym czasio. mianowicie w ciągu 
września br. Najwryźsza Rada sanitarna oświadczyła 
się za tym projektem.

Samobójstw o sekretarza ambasady  
angielskiej.

Wiedeń, 8 sierpu a. Okazuje się, że powo­
dem samobójstwa sekretarza ambasady angiel­
skiej G r  o s v e u o r  a — były znaczne przegrane 
w karty.

Ułaskawiony.
B e r l in ,  8 sierpnia. Skazany na 3-letnio wię­

zienie roLmistrz lir. S t o l b e r g  za zabicie podczas 
ćwiczeń slo.żauta, został przez cesarza po odbyciu 
1V2 rocznej kary, zupełmo' ułaskawiony.

Śmierć w górach.
E n g e l b e r g ’, 8 sierpnia (w Szwnajcaryi.) L e­

karz berliński, dr. Y o g t ,  spadt wraz z przewodni­
kiem z lodowców. Obaj zginęli.

Nie ma dżumy.
Hamburg, 8 sierpnia. Ów podróżny, który 

zachorował wśród podejrzanych symptomów na 
okręcie węglowym, przybyłym tutaj dnia 28 lipca 
z Russnrio — wyzdrowiał już. Inni podróżni, 
którzy przybyli tymże samym parowcem, są zupełnie 
zdrowi.

Pam iątkowa kaplica.
Rzym, 8 sierpnia. W miejscu, gdzie padł 

król Humbert od strzałów Bresciego, stanie ka­
plica.

Ukwiecona trumna królewska.
Rzym, 8 sierpnia. Królowa-wdowa Małgorza­

ta kazała pozrywać W królewskim ogrodzie wszy­
stkie kwiaty i upleść z nich wieńce na trumnę kró­
la Humberta.

Królestwo w łoscy w Rzymie.
Monza, 8 sierpnia. Królestwo wyjechali wczo­

raj wieczorem do Rzymu.
(

Goście żałobni.
Rzym, 8 sierpnia. Przybyli tu ks. M i k o ł a j

czarnogórski oiaz delegaci rumuńscy i serbscy.

Bankiet krolobójców.
Rzym, 8 sierpnia. W  Terni aresztowano kil­

ku anarchistów', którzy święcili mord w Monzy ban­
kietem.

Bresci zapowiada zeznania.
I&edyolan, 8 sierpnia. Od chwili, w której na 

Bresciego nałożono kaftan bezpieczeństwa, rozwiązał 
ma się języic. Przyrzekł on dać inlormacyo o całym 
spisku, oraz o tein, w jaki sposób powstał projekt 
zabicia krć ia Humberta, jeżeli tylko zostanie zdjęty 
zeń ow kaftan bezpieczeństwa.
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W spólnicy Bresciego.
Kzym, 8 sierpnia. Z Monzy donoszą do pisma 

Trihyffia: O ile się zdaje, królobbjca Bresci miał
kilku wspólników. Po dokonanym zamachu, dały się 
słyszeć wołania: .Puśćcie go !11 Na zapytanie gene- 
r ta Ponzio Yeglii. gdzie jest morderca, odpowie­
dział jakiś nieznajomy: „Nicschwjtono go! poczem 
zniknął w tłumie. Na moście w pobliżu miejsca 
zbrodni znaleziono pozostawiony prawdopodobnie 
przez jakiegoś robotnika surdut, który widocznie 
miał na celu umożliwienie sprawcy zamachu 
przebranie się.

Samobójstwo anarchisty.
Zagrzeb, 8 sierpnia. Włoski anarchista Wiktor 

C i v i d i n i z Udiny, robotnik ceglarski, którego are­
sztowano za pochwalenie w restamacyi morderstwa 
Bresciego, powiesił się w celi więziennej.

Kongres anarchistów.
Berno (.szwajcarskie;, 8 sierpnia. W Pary tu 

odbyć się ma od 19 do 24 września międzynarodo­
wy kongres anarchistów.

Anarchiści prostują.
Bruksela, 8 sierpnia. Centralny wydział anar­

chistycznej gnipy demmitujo jakoby Bresci i c 1- 
,son działali byli z upoważnienia, związku anarchi­
stów. Zamachy ich są czynami „ p ip  'a.Uiej natury11. 
Yydział anarchistów zaprzecza również, jakoby po­
wziął zamiar zgładzenia cara lub innych panują­
cych.

Wiedeń, 8 sierpniu. Baronowie Nataniel i Al­
bert Rotszyldnwio ofiarowali na rzecz żydów, emi­
grujących z Rumunii, 50.000 koron.

Wiedeń, '8 sierpnia, Uwiler Zeltung  ogłasza: 
Minister wyznali i oświaty zamianował głównego 
nauczyciela męskm-go semiiaiyum nauczycielskiego 
we Lwowie dra Jana  N i t t m a n a  głównym nauczy­
cielem w lwowskiom żensk.em scnnnniyuni luuiezy- 
cioiskiem.

Ostatnia wola samobójcy.
Onepdaj donieśliśmy o śmierci M rcina (rru- 

dzińskieuro, który odebrał sobie życie przez zażycie 
morfiny w hotelu warszawskim. Pozostawił on kil! a 
listów, z których treść jednego do p. Kalosz: oskie­
go podaliśmy. Został jednak list, drugi do dyrektora 
Banku zaliczkowego, który był bezpośn drutu prze­
łożonym zmarłego. Otóż w liście tym oświadcza on 
również lakonicznie, jak u poprzedniru, ze z\ó .nie 
może, zostawia sumę swych dlugow i yroSi dyre- 
ktora, do którego odnosi się z wifilkiem zaukmio.nr
0 uregulowanie tych długów pieniędzmi z policy ży­
ciowej, tantyomy i innych pozi stałych do .ściągnię­
cia pozycyj, nie eli<*o bowiem, jak się wyraża, aże­
by koledzy, ktoizy za niego ręczyli, bjii w czemu­
kolwiek pokrzywdzeni.

W liście tym znajduje się ustęp wysoce nastro­
jowy, świadczący dosadnie o nadz\-..\ zajnoj wrażli­
wości zmarłego, o przy wiązaniu do p; miątek prze­
szłości, z któremi zżył się, Któro ukm-hal

„W  górnej szufladzie, no prawej ‘'bonie — pi­
sze on — jest  krzyz żelazny mojego ojca, który od 
najmłodszych lat moich pamiętam. MężołjJ go dać 
można do jakiego kościoła. W biurku nu jem, w do 
mu, jes t  w woreczku ziomia moja z .Mazowsza, któ­
rej szczypta peregrynowała ze mną po świeoie ca­
łym Otoż prosiłbym, by do trumny — jozeli u ogóle 
mieć ją  będę — włożoną mi została.

Papiery, jakie się znajdą, bądź to moje oso­
biste. bądz to Ś. p. ojca mego — chciałby: by hy>\
wysiane do szwagra mego. Może przydadzą się ua 
co jego dzieciom.

Proszę zawiadomić o .'śmierci mojej slantrę Mu­
ły ę Ch. Siostrę Miłosierdzia, wyclmwai śmy się od 
dziecka i jak dziecko też rodzone była przez nas 
kochaną. Niech pomodli się za mnie. Tyj już i 
wszystko.

Przepraszam pana dyrektora za obarczanie go 
moimi interesami; ale pan pierwszy jiizyszedł mi 
z pomocą i poparciem, gdy znalazłem się licz chichu
1 z siwą już czupryną w Galieyi, niechże dobroć je­
go wytrwa już do końca i ostatnią spełni prośbę. 
Proszę przyjąć zapewnienie o prawdziwej mojej wdzię­
czności i — Bóg zapiać I M. G fiuh iiG hII

Dla objaśnienia podajemy, że ś. p. Grudziński 
przed siedmiu laty przybył do Lwowa, z Rosyi — 
i objął miejsce w B inku zaliczkowym, gdzie wkrótce 
awansował na likwidatora. Przed dwoma Iyg >dnia- 
mi, mając lat GO, ożenił się po raz drugi, miodowe 
dm jednak zakończył — samobójstwem.

K l t O N l K A .
Dziś W teatrze: „Gorąca krow“, fcroioc.il lila 

ze śpiowand i tańcam w 5 aktach Lmckmki i IM -mu.
Temperatura. Dzis rano o godzi ie szóstej 

było +  12° R. ____

Bibliotekę bezpłatną otrzymam każdy pre­
numerator Btowcl Polskiego. Dla wygody c_.j telmkćw  

■i na ich liczne żądana, zmieniliśmy dotychczasową

formę dodawania codz.ennie arkuszów, które gubiły 
się i niszczyły, i będziemy przesyłać prenumeratorom 
naszym z b r o s z  u r o w a n e  t o m y  w formie książek.

Pierwszy toin ukaże się w połowie sierpnia i bę­
dzie zawierał początek znakomitych prelekcyj naszego  
wieszcza narodowego A d a m a  M i c k i e w i c z a :  „O li­
teraturze słowiańskiej11.

Mary a z Csesznaków Jasińska, cór­
ka dra Feliksa Csesznaka, adwokata z Krakowa 
i Amalii z Grabskich a żona dra Franciszka Ja­
sińskiego, syna b. prezydenta in Lwowa i Izby nota- 
ryalnej, zmarła na gruźlicę onegdaj w południe w 25  
roku życia, pozostawiając 2-letuią córeczkę. Pogrzeb 
odbędzie się dziś o godzinie 5 popołudniu z domu przy 
ulicy Batorego 1. 32 na cmentarz Łyczakowski.

Z opery. Wczorajsze przedstawienie ODerowe 
nie zgromadziło w teatrze liczniejszej publiczności. Zło­
żyły się na nie: zawsze mile witany „Flis" .Moniuszki 
i „Cavaleria rtnstiea.no11 Mascagnieeo. Bohaterką wie- 
ozoni była patii Kusprowiozowa, która w obu operach 
potrafiła wznieść się na wyższy poziom artystyczny i 
zbierała tak bardzo zasłużone oklaski. Sekundował jej 
dobrze p. Malawski. Rozmaitością w „Cuvalerii“ był 
debiut p. Opatówny, w partyi Loli. Debiutantka posia­
da piękne warunki sceniczne,, głosowo jednak debiut 
nie udał się —  być może —  wskutek widocznej tre­
my aspirantki do zawodu scenicznego.

Pofcity przez policyo,nt?u. Jan Baran, zaro- 
bnik liczący lat 45, dostawiony przez policy auta w opła­
kanym stanie do towarzystwa ratunkowego wczorajszej 
nocy, tnial trzy rany zadane pałaszem, z których jedna 
u prawej ręki grozi :miputaeyą.

Stójkowy opowiadał, iż aresztował Barana ua po­
lecenie jednego z komisarzy pohcyi, w drodze na ins- 
pekcyę miał s'ę Baran rzucie na poiieyuuta i począł 
go bić.

Policyant więc, jak twierdzi, „w obronie własnej* 
zrobił użytek z broni.

N a p a d .  Jan fluid eh t, sluzney w hotelu Szwaj­
carskim, oddalony ze stuzby za popełnione nadużycia, 
raucit się na dzierżawcę hotelu, O. Scliaffla, wyłamaw­
szy poprzednio drzwi jego mieszkania, drugiemu zaś 
służącemu M. kuhujowi, który go od gwałtów powstrzy­
mywał, przegryzł dwa palce do kości, następnie wybił 
w hotelu 21 szyb, przyozem sam się pokaleczył. Awan­
turnika po opatrzeniu przez staeyę ratunkową, oddano 
w ręce sprawiedliwości.

Nowy apostoł antysemityzmu. Prawie eo- 
dzieume, na szlaku kolei konnej w ulicy Żółkiewskiej, 
zjawia się czeladnik ślusarski Teodor O. a uczepiw­
szy się woza wola donośnym glosom : „Przychodzi czas 
mi żydów!...  Ma to nastąpię już w tych dumek. Już 
nadeszło do Lwowa kilka wagouow sznurów, sprawio­
nych przez accyksięeia Rudolfa, na których będziemy 
wieszać tych psubratów... SMwa to,, jak łatwo można 
zio..nmioc wywołują ogromną panikę wśród izraehckich 
pasażerów, którzy wysiadają, me chcąc jechać z za­
żartym antysemitą i słuchać jogo kazania ciągnącego 
się zwykle w nieskończoność. Wczoraj wpłynęła ska^gf 
do pohcyi na Teodora O., który też został pociągnięty 
do odpowiedzialności.

W iedeńska Izba handlowo - przemy­
słowa rozesłała następujący komunikat:

„Jak wiadomo, rząd węgierski od wielu lat, wiel­
kie ponosi ofiary, dla dopomużenia rozwojowi przemy­
słu węgierskiego; opuszcza podatki, daje bezpłatne 
gnłnta pod budowę fabryk, a nawet pieuiądzmi sub­
wencjonuje Ostatnimi zaś czasami począł forytować 
twój przemysł jworegiem zarządzeń administracyjnych, 
będących uiozem innem, jak wykluczeniem wszelkiej 
korhurene' i obcych z Węgier, Węgierskie ministerstwo 
handlu zfuuierza wydań nową ustawę ° cymentowauiu 
miar, wedle której używane w t-rak+ęeriiiaoh i szyn- 
kownacii sżklo musi nosić cyment węgierski. Zaczęło­
by używani* obcego szkła, hj lo w p i a f j c e  wykluczo­
na, do czego toż rza 1 w toku rozpraw w węgierskiej 
izbie poMów całkiem otwarcie się przyznaj. Dalej mi- 
n'Stor spraw v - n ę t rżuyi h polecił urzędom ministe- 
j yalnym i konjil itowym, przy rozpisywaniu dostaw, 
kierować się głownie bezwzglądnom popieraniem przo- 
myslu swojskiego. W rcszęfe ministerstwo oświaty na­
kaz ilu szkołom, aby do szkolnych książek i zeszytów  
używano w vłącznie noaząocgn fritirkę węsrier*ką pa­
pieru. To wszy; "ko spowodo\.alo wiedeńską Izbę lian- 
dluwo-prżemyslową, iz zwróciła ssę do ministerstwa 
iiaudiu z podaniem, w kmicrn z naciskiem podnosi, że 
togo rodzaju ograniczenia komsumeyi wigierskich na 
niekorzyść przemysłu obcego, a wiec i austryaekiego, 
sprzeczne są z duchem związku clowo - handlowego i 
równają się poproś’u prohibicji (zabronieniu). Izba 
przypomina, że już przed 3 Aiiesiącami wmoslu podo­
bne zużaienie i ponownie uprasza rząd o postaranie 
się, aby równorzędne austrjaokicli i węgierskich pro­
duktów traktowanie było w praktyce przeprowadzone*.

Dobraiia pat ą .  Z Nowominska donoszą do pism 
warszawskich : .

„V dniu 28 lipca, o gołlaiuie 6-tej wieczorem,  
w kościele parafialnym w iSowomińsku, dziekan miej­
scowy, ks. kanonik Karpiński, pobłogosławił związek 
małżeński pomiędzy panną Mu-ryą Cortay, Paryżauką, 
a wiościaninem ze wsi Wólki - Suchożebrskiej, w po­
wiecie sitdleckim, Piotrem Vt oloszem. Ona ma rat 
29, on 34.

Panna Cortay od lat kilkunastu była guwernan­
tką w różnych domach ziemiańskich w okolicach Pa­
ryża, Lublina Warszawy —  i oto, bawiąc od dwu 
miesięcy w majątku Osinach, pod Nowomnisk.em, u p. 
Audi lodowej, poznała parobozaka vel ogrudniczka Wo- 
iosza, w którym rozkochała się ja  zabój i idąc za po­

pędem serca, w  dniu tym stanęła z nim na kobłereg; 
ślubnym. Jest to inteligentna i dosyó miłej po­
wierzchowności panienka, pochodząca z dobrej rodziny 
we Francyi.

Wolosz od lat kilku był parobkiem u b. właści­
ciela Osin, p, Komorowskiego, a po nabyciu przoa p. 
Andriollową majątku Osiny, zaczął się uczyó przy da- 
wnera zajęciu ogroduietwa. Wołosz umie zaledwie s y ­
labizować po polsku.

Ślub tej pary (ona w bieli, on w odświętnej ma­
rynarce) odbył się wobec tłumu ciekawych tau z No- 
woinińska, jak i jego okolicy.

Panna młoda składała przysięgę w  języku fran­
cuskim, pau mludy zaś po polsku.

Z kościoła orszak weselny odjechał wprost do 
majątku Osin, gdzie w pokojach chlebodawczym pań­
stwa młodych odbyła się zabawa taneczua, na któ­
rej było wielu wieśniaków ze strony pana młodego 
i wiele inteligeucyi z Warszawy i okolic ze strony, 
panny młodej*.

List żołnierza z Pekinu. Dziennik rzymski 
Secolo X IX .  pomieszcza list żołnierza włoskiego, nale­
żącego do oddziału, który w maju wyprawiono dla 
osłonięcia ambasady tt Pekinie. Pismo nosi datę dnia 
3 czerwca, a brzmi w te słowa: „Kochany OjczeI; 
Dziś dopiero mogę napisać do ciebie i  donoszę, że, 
w dniu 30 maja rb. opuściliśmy okręt królewski „Elbęu: 
w liczbie 40 pod dowództwem dwóch poruczników. 
W -/lądowaliśmy w Taku razem z wojskiem fraucuskiem, 
augielskiem, rosyjski om oraz amerykańskiem. Było nas 
ogółem 1000 żołnierzy; dowodził pułkownik rosyjsk 
Torpedowcami rosyjskiemi popłynęliśmy po rzece Peiho,; 
ale niebawem musieliśmy stanąć, bo niepodobna byłO| 
minąć niepostrzeżenie bateryi chińskich. Dopiero o go­
dzinie 2 w nocy, tj. dnia 31. zmyliliśmy czujuość stra­
ży i po jednodniowej przerwie rzeką dopłynęliśmy do 
Tiontsinu. Byłeś sam żołnierzem, a zatem wiesz, co to- 
jest dźwigać ryusztuek wojenny. W Tientsiuie powitał- 
nas konsul włoski, wielu europejczyków wyszło na na-; 
sze spotkanie i z muzyką zaprowadzili nas do miasta. 
Przygotowano nam jadła podostatkiem. Wypoczęliśmy 
a następnie wyruszyliśmy koleją do Pekiuu. Gdy po­
ciąg odjeżdżał, europejczycy z zonami i córkami wnie­
śli na naszą cześć okrzyk. Chińczycy przyglądali nam 
się ze zdziwieniem. Za przybyciem do Pekinu (droga 
trwała cztery godziny) uinontowaiiśmy anraty  i wyru­
szyliśmy pieszo do poselstwa włoskiego, oddalonego 
o 4 kilom y. Margiabia Raggi już nas oczekiwał.! 
Zacny to człowiek, a jego żona bardzo ładna i uprzej-[ 
ma. Mają też przy sobie syna. Radzi są z naszego, 
przybycia, bo czują się bezpieczuiejsi. Myśmy tu przy-| 
jechali, żeby zapewnie europejczykom poszauowauie.  
Jest tu ze 40.0U0 buntowników chińsiuch, którzy chcie­
liby wygnać białych ze swego 'kraju i dlatego pastwią; 
się nad nimi, grabią i palą im douiy. Ale od czasu, 
jakeśmy przybyli, nic złego się nie staio- Gdyby co 
wyuikło, wtedy dumy się im we zuaki. Dotychczas, 
nie wolno nam wychodzić. Miasto Pekin jest  olbrzymie. 
Nie martw się, dróg, ojcze, spełniam tu mój obowią-, 
zek i w razie potrzeby oddam życie za moją piękną, 
ultocłianą ojczyznę. Tak być powiuuo. Choćbym zgiua 
od strzały chińskiej, nie żal mi bęazie uuueiać w obro­
nie flagi włoskiej. A i ty, ojcze będziesz ze mnie 
dumny. Pisz do mnie, adresując na okręt „Elba'1; 
ztamtąd wyprawiają listy do Pekiuu. Taka droga naji 
pewniejsza, bo niewiadomo, czy buntownicy nie zburzą 
toru kolejowego. Jak długo tu zabawimy, Bóg ruczyj 
wiedzieć11. '

Św ięty ząb Buddy. W Kandy ua wyśpią 
Ceylouie, przechowywany jest 3ucidy święty ząb w oso, 
bnej świątyni, zwanej Dalada Malagowa, t. j. świątym 
Zeba, przepysznej budowii wyzłacanej i drogiemi ka( 
inieniaini ozdobionej Przed szkatułką, w której na zło 
tym łańcuchu ząb zawieszony, pali się w lainnie pa-; 
clmący olej kokosowy. Ząb sam, jest to kawuł słouio-, 
wej kości na 4 cm. długi. Książe Yfalii w czasie po< 
bytu na wyspie Ceylcn dostąpił honoru oglądania tego 
zębn, którego historya następująca. \v roku 549 przej 
naszą erą uczeń Buddy uratował tę relikwię ze zgllszoz 
stosu, ua którym spalono ciało świetego twórcy relipilj 
którą tyle setek milionów ludzi wyznaje. Wybudowana 
osobno miasto Dautapura (miasto zęba) dla strzeżeniu 
relikwii. W czwartym wieku, gdy wyznawców Buddy 
zmuszono do emigracyi, dostał się ząb na wyspę Cey- 
lou. Gdy x\nglicy zdobyli tę wyspę, owładnęli reli­
kwię, aby za jej pomocą wywierać wpływ ua mdność., 
W latacii 1S18 i 1847 wystawiony został uroczyście 
ząb ua widok publiczny z rozkazu angielskiego guberą 
uatora, przyczem artylerya angielska dawała salwy ku 
uczczeniu relikwii. W Londynie wielki stąd powstał; 
też hałas, a gubernatora oskarżono o oddawanie czci 
pogańskim demonom. Co najgorsza, to ten ząb nip 
ma być nawet prawdziwym. Pomijając jego siruitturę, 
słoniowej kości, mówią że w końcu XVI wieku dostał, 
się ząb w ręce Portugalczyków, a arcybiskup w  Goa 
kazał go spalić, pomimo ofiarowanej znacznej sumy 
wykupnej. Cudem miał się ząb teu odrodzić, tak twmr- 
dzą wierni buddyści.

Do nabycia w Admiuist-racyi Słowa Pohleiegt 
następujące i  ki S-ta i broszury: Józef M a s k o f f  „Zaszu­
mi las", tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s s o  w 
s k i  „Moja córką11. Cena 2 kor. 50 lial. Stanistaw 
R o t s o w s k i ,  „Psyche11 zbiór poezyi. Cena 3 koL 
A b g a r-S o 11 a u. „Panna Siekierczauka*. Cena 2 ko,*', 
„Przewoduk do kąpiel*. Ceua 1 kor. Przygotowania 
woi(enue Rosyi11. Ceua 1 kor. Z m o g a s ,  „batcikowsoy*  
Cena 5 kor.
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Senat akadem icki umwersytetn jagielloń­
skiego przesłał tym wszystkim uniwersytetom pijaj owym  
i zagranicznym, które w jego jaUilosKu przez wysłanie  
delegatów lub adresów gratulacyjnych udział wzięły, 
pierwszy tom francuskiego tlómaczenia, dokonanego 
]irzez p. Rougiera: ..Dziejów uniwersytetu jagielloti- 
skiego“ prof. jv. Morawskiego wraz z podziękowauiem  
za współudział w jubileuszu. Także wszystkim iustytu- 
cyom, k'.roorao\om i pojedynczym osobom, które 
z okazy, jubileuszu w jakikolwiek sposob uniwersyte­
towi naszemu życzliwość swą i sympatyę objawiły, 
podziękował rektor w imieniu uniwersytetu piśmiennie 
za dow ody tychże, zaznaczając, że ta piękna rocznica 
ujawniła, jak sihiemi i licznemi są węzły duchowe, 
które wszechnicę jagiellońską łączą ze społeczeństwem.

Szach W Paryżu, Szach perski Muzaffer-ed- 
Din przybył 28 lipca do Paryża. Jak wiadomo, z War­
szaw7}' pojecbal był do Contrexeville na kuracyę, stam­
tąd do Petersburga, a dopiero po tej wizycie przybywa 
do stolicy Fiancyi. Rząd finucuski zgotował mu bardzo 
uroczyste przyjęcie. Wysiadając z wagonu, szach zastnł 
na perouie prezydenta rzeezypospolitej, E. Loubeia 
w otoczeniu prezesów obu Izb parlamentu, wszystkich 
ministrów, wielkiego kanclerza Legii honorowej, gene­
rała Davout, księcia Auersztadzkiego, generała Bruge- 
re'a komendanta Paryża, prefektów depart. Sekwany  
i policyi. Prezydent rzeezypospolitej był we fraku 
z wstęgą Legii honorowej, szach w swym wspaniałym,  
lśniącym od złota i drogich kamieni, mundurze. Wy­
mieniwszy po parę słów powitania, przeszli obaj przed 
frontem wojska przy wesołych dźwiękach hymnu per­
skiego. poezem wszedłszy do przygotowanego salonu, 
przedstawili sobie nawzajem swe świty.

Przed dworcem i na ulicach czekały szeregi żo ł­
nierzy i tłumy zaciekawionej publiczności, między któ­
rymi przejechało wśród wiwatów jedenaście powozów, 
stanowiących orszak. W pierwszym, poprzedzanym przez 
kirasyerów, jechali tylko Muzaffer ed Din i p. Emil 
Loubet; w nustępnym wielki wezyr perski, minister 
spraw zewnętrznych Delcassś, mistrz ceremonii Crosier 
i uaezeluik sztabu prezydenta, generał Dubois; w  na­
stępnych ambasador perski, generał Nazar-Aga (którego 
syn ożeniony jest z córką dra Ksawerego Galęzow- 
skiego), mirzowie i chanowie, cywilni i wojskowi, to­
warzyszący szachowi.

P. Loubet odwiózł gościa do pałacu monarchów 
przy alei Lasku bulońskiego, w którym dotychczas 
uneszKał tylko król szwedzui, Oskar II.

W pól godziny potem szach w towarzystwie am­
basadora swego i generała Paranta, przydzielonego do 
jogo osoby przez rząd francuski, pojechał do pałacu 
Elizejskiego złożyć wizytę państwu Loubet, którzy 
przyjęli go zimną przekąską.

W ierzenia chińskie. O ile Chińczyk jest 
dość obojętny w religii i nie jest wcale fanatyczny na 
tym punkcie , o tvle nie ma im ze na świecie narodu, 
któryby na iormę bardziej zważał. Obok tego jest  
„żółty człowiek" bardzo zabobonny. Wiara w potęgę 
duchów przenika cale życie chińskie i ukazuje swój 
wpływ we wszystkich przedsiębiorstwach i ważniej­
szych wypadkach. Już sam czas, w którym zdarza się 
wypadek, posiada niemałe znaczenie. Od więcej niż 

» 4000 lat Chińczycy dzielą czas na kręgi, podzielone 
na 12 i 10 części. Dwanaście zwierząt: szczur, wól, 
tygrys, zając, sm ok, w ąż, koń, koza, małpa, kogut, 
pies, Świnia —  stanowią znaki pierwszego kręgu, gdy 
krąg drugi reprezentowany jest przez znaki pięciu zy-

ia I ^ Y .
U najwyżej pnących się Lad altów, w7 Tybecie 

brytyjskim używają nawet yaka do phm.i, orzącego 
pod jęczmień, który się jeszcze na znacznych wy­
sokościach południowego Tybetu udaje. Na pfdnucy są 
ednak i suche, nagie obszary, gdzie ani zwierza ani 

człowieku już się nie spotyka. Przewulski przebył 
w Swej podróży 800 ki'om. (na wysokościach 4200 
do 5000 ;n.) zupełnej pustki.

mięso yaka i owcy obok mleka są głównem po­
żywieniem Tybetańczyków. Za napój służy herbata 
cegiełkowa, którą finką w kamiennym moździerzu i go­
tują w miedzianych kociołkach. Piją ją  z mlekiem. 
Pęcak tj, łuskany jęczmień na kaszę i kisiel, czyli 
wieko gotowane a potem skisł#  należą do specjałów. 
Napojem fermentowanym jes t  niechmiclowe kwaśne 
piwo jęczmienne. Wódka jes t  prawem zabroniona, 
ale dla najwyższego kapłana Dalaj-buny z Lhassy 
utrzymuje sic stado 300 kluczy, których mleko służy 
na wyrób mocnego wyskokowego kumysu.

Nomadzi ty betańscy miasz-kąją w przenośnych 
namiotach, których i po kil..a ty ięcy na jednej hali 
się gromad/i.

Wyprawa kożuchów i skór, wyskrob} wanych 
ostrymi kamieniami, wyrób filiżanek i kociułkow her­
bacianych z miedzi, poszukiwanie drogich kamieni, 
>vyiób grubych sukien wet iianych i filcu — oto p ra ­
wie cały przemysł Tybetańczyków. Należy wspomnieć 
także o drobnych wyrobach art}stycznych, ozdobach 
ze złota, srebra, koralu i turkusów, jaii kolczyki, 
jcotje, brosze itd., w których, jsodobnie jak  w typach 
ludności, smak indyjski i chiński łączą się.

Sarmol cały jes t  w ręku Chińczyków, przewa­
żnie jamo obnośny. Handlują oni głównie herbatą ce­
giełkową i cirobiazgHmi japońskiemi, z którymi zja­
wiają się po klasztorach buddyjskich w czasie tłu-

wiolów: drzewa, ognia, z :em i, kruszcu i wody. Każdy 
rok, każdy miesiąc, 1; iżdy dzień i każda godzina ma 
w ten sposób swój znak podwójny i chwila jest po­
myślna lub niepomyślna odpowiednio do tego, czy 
zwierzęta i żywioły właściwego okresu czasu stoją 
wobec siebie na przyjacielskiej lub nieprzyjacielskiej 
stopie. Świat duchów chińskiej religii lu d o w i  jest nie­
zliczony i wzrasta nieustannie. Obok wielkich bóstw 
w świątyniach rządzą bóstwa miejscowe w każdej wio­
sce, na kużdein polu i na każdej gówft. Dalej doma­
gają się władcowie piorunów, deszczu i żywiołów na­
leżytego uwzględnienia. Wreszcie każdemu niezwykłe­
mu przedmiotowi, każdej miejscowości, w której wy­
darzył się nadzwyczajny wypadek, oddawana bywa 
cześć religijna. Główne bóstwm mają dni swoich uro­
dzin, obchodzone ofiarami i modlitwami. To samo dzieje 
się w dni uroczyste, przy pełni księżyca i na nowiu. 
Okolą, końca roku chińskiego wyjmuje się bóstwo opie­
kuńcze danej miejscowości ze świątyni i obnosi na 
pozłacanym tronie po głównych ulicach. Czoło pocho­
du tworzą muzykanci, a śwdątecznie przybrany tłum po­
wiewa dziwaczuie wykrojonemi chorągiewkami. W koń­
cu wolno bóstwu, jako gościowi honorowemu, przyglą­
dać się przedstawieniu, urządzonemu pod golem nie­
bem. Jednego bożka znaleźć można w każdym domu 
chińskim, a mianowicie bożka kuchni, Su-Mong-Kong. 
Nikłby się nie odważył założyć bez niego ogniska do­
mowego. Urodziny toso bożka, przypadające na 14 
dzień 7 miesiąca, obchodzone bywają w każdym domu. 
Dnia 24 każdego 12 miesiąca bożek kuchenny, pospołu 
z innymi uizszymi bożkami, wyrusza w podróż do 
wielkich bóstw, aby itn złożyć sprawozdanie roczne. 
Dlatego pali się dla niego konia z papieru i inne pa­
pierowe miitacye przedmiotów, potrzebnych do podró­
ży. Nie na tein jednak koniec. Podczas 10-duiowej 
jego nieobecności plonie stale lampa, wskazująca, że 
oczekiwany jest z upragnieniem jego powrót. Wpływ 
europejski stać będzie na słabych nogach, dopóki chiń­
ska religia ludowa nie ulegnie głębokiej zmianie. Lu­
dność jednak chińska trzyma się z niezwykłą wytrwa­
łością dawnych zwyczajów i zapatrywań. Dużo więc  
jeszcze czasu upłynie, zanim dokona się ta zmiana.

Z m a r l i :
W  K ra k o w ie  d n ia  5 b m .: J ó z e f  K o n e c z n y , e m e ry to w a n y  

u rz ę d n ik  kolei p a ń s tw o w y c h , p o c h o d z ą c y  z  m ia s ta  H ra n ic  n a  M o­
ra w a c h , la t  7 9 . B ral u d z ia ł w  w y p a d k a c h  w ie d eń s k ic h  1H48 ro k u , 
a  o d  r o k u  1 8 5 6  p rz e b y w a ł  s ta le  w  K rak o w ie .

rŁ  k  t* a. i  u .
(Sm utny sian lcościoła).

Leżajsk, w sierpniu.

Parafia rzymsko-katolicka tfitejsza, należy do 
liajintratniejszych probostw w kraju; w przeciwień­
stwie do tego kościół parafialny i cało otoczenie, 
przedstawia ruderę, jakiej pomiędzy kościołami chyba 
nie prędko się znajdzie. Wewnątrz zniszczenie, iż 
trzeba być bardzo relimjnyni, aby7 uwierzyć, że to 
jest pizybytek Boży. Zewnątrz miejscami tynk po- 
odpadsl, gdzieniegdzie krzew na murze wyrasta, 
dzwonica z grożących lada chwila zawaleniem drą­
gów, raczej do szubienicy podobna, otoczenie kościo­
ła częścią z połamanych sztachet, zarośnięte cmi-

innych pielgrzymek. Podrói nik Gili twierdzi, że jednymi 
w Tybecie, którzy mają pieniądze, są Cbińczyki, oni 
też obsługują Tybetańczyków jako bankierowie i li­
chwiarze. Konkurencyę robi Chińczykowi w tyj mierze 
tylko ksiądz tybetański, łamu, który Swym owieczkom 
na 2%  miesięcznie pożycza.

Drogi handlowe Tybetu wiodą ku zachodniej 
.Mongolii, ku rosyjskiemu Purkestynowi i ku Sze-ezu- 
anuwi, z którym chińska część politycznie jes t  zwią­
zaną. Z Nepalu, z południowych stoków Himalajów, 
przywożą Lhassy sukno i towary metalowe. We wscho­
dnim Tybecie kwitnie handel znanym w lecznictwie 
korzeniem r  li a b a r b a r o wy m.

C’a!y handel odbywa się karawanami pod osłoną 
zbrojnych, bo drogi u cale nie są pewne. Rozbojami 
i łupieniem karawan wsławili s:ę przedewszystkiem 
Tanguci północnego Tybetu. Przewals: i charaktery­
zuje ich jako ludzi ponurych, nmuUiwyćh, którzy 
się nigdy nie śmieją. „Nic ma w nich ani iskry su­
mienia — m i w i rzeczony podróżnik — są najbezwsty­
dniejszymi kłamcami i oszustami". Mongołowie któ­
rych karawany są. co prawd.i, głównym celem rozbo­
jów tunguryjskicli, mówią o Tangutach, że „ich dusze 
są czarne jak sadza".

Wręcz przeciwnie wyraża się ks. Desgodias
0 Tybotańczykach wscliodnio-poluduiowycli. „Odzna­
czają się me tylko swą wspaniałą postawą, lecz 
także swą powagą i ,-pokojem wśród krzykliwego, 
miejskiego tłumu Chińczyków" — pisze o nich.

W ogóle jaskrawe sprzeczności charakterów
1 etycznej wartości, od podziwiana godny cli cnót, aż 
do najskrajniejszej niesumienności i upodlenia, ude­
rzają nas niejednokrotnie, gdy study ujemy charakter 
ludności w Chinach i sprawozdania podróżników.

IV Heligia,, oświata urządzenia społeczne 
i polityczne.

Na gruncie pierwotnego animiziuo, wytworzy1 , 
się n Chińczynów wysoka cześć dla przodków, która 
stanowi główną podstawę ich uczuć i wierzeń reli-

szczami, no kątach zaśmiecone, a w dodatku przy 
wejściu, ruina spalonej w r. 1874 organistówki ze 
sterczącym okopconym kominom. Plebania odrapana, 
w części opustoszała, mury popękane.

Parafianie narzekają, bo widzą, iie dziesiątek 
tysięcy pi /.oz takie zaniedbania i zwlekanie mniejszych 
napraw, przyjdzie im naraz składać konkurencji na 
m prnwę, a nadto prawdziwy wstyd wszystkich ogar­
nia, iż do tuk zaniedbanego kościoła należą.

Kolatorem jest rząd,* sinutuio świadczy o 11*- 
,szych .stosunkach, jeżeli to inh być usprawiedhwie- 
nicm zwłoki w odbudowaniu. Ale gdzież proboszcz, 
który choćby sl 1 ad ki zarządził i z tychże wewnątrz 
przynajmniej jedną ławkę do roku Sfimwik a zewnątrz 
chaszcze usunął i ruiny organistówki rozebrał. Czeka 
zapewne, by ludzie świeccy to uczyni,!, podobn.e, 
jak doprowadzeni do ostateczności cmentarz za wy­
pożyczono pieniądze urządzili bez najmniejszej po­
mocy i wogóle zainteresowania się proboszcza.

Miejscowa też władza duchowną nie spełnia 
obowiązków7, na niej ciężących i lekceważy uczucia, 
parafian, patrzących z rumieńcem wstydu na własny 
kościół zniszczony, a z uczuciom zazdrości na wspa­
niały kościół OO. Bernardynów7 w miejscu ze skła­
dek odnowiony, u "nawet na ceikiew ruską, którą tak 
nieliczni parafianie również składkami zdobią obecnie 
w piękne malowidła. Może wyższa władza duchowna, 
jaką jest konsystorz przemyski, raczyłaby wglądnąć 
w te smutne u nas stosunki, lcstauracyę kościoła u 
rządu energicznie poparła, a tymczasem otoczenie 
kościoła i w miarę możności także wnętize tegoż 
odczyścić poleciła.

Proboszczem tutejszym jest  od przeszło 13 lal 
ks. Roman Pakusz Piekosiński, kanonik, odznaczony 
niedawmo temu łańcuchem złotym, zapewne za zasług, 
około parafii i kościoła u nas położone.

Z targu pieniężnego.
W i e d U n i ,  8 s ie rp n ia .  Z a m k n ięc ie  w c z o r . g ie łd y  p o p o łu ć  

N o to w a n o : A kcye a u s tr .  Z a ld . k re d y to w e g o  6 6 4  5 0 ,  A k cy e  w ęg . 
Z a k ła d a  k re d y to w e g o  6 8 5  — , A k cy e  a n g lo -b a n k a  276*— , A k c y e  
L Jn ionbank ti 5 5 3  — , A kcye  L a n d e rb a n k u  414*— , A kcye  B ank- 
y e re iu u  404*50 , A kcye  B o d e n c re d it — *— , A k cy e  (Jul. B an k a  
h ip o te c z n e g o  — *— , A k c y e  ko le i p a ń s tw o w y c h  6 5 8  7 5 , A kcye  
k o le i p o łu d n io w y c h  109* —, A kcye  T r a m w a y  A. 273*— , 13. 264*— , 
A kcye k o le i łilb e tlia l 4 6 0 ’— , A k cy e  k o le i p ó ło . 61*20, A kcye 
kolei c z e r tu  528 * — , A kcye  A lp in y  4 5 l* — , A kcye  K im a M u ra n y i 
5 1 5 * —, A k c y e  P ra g . T o w a rz y s tw a  żel. 1?78*— , A k c y e  F a b ry k i 
bro ili 3 2 6 * — , A kcye  tu re c k ie  ty to n io w e  286*— O biig . w ęg . in d . 
9 1 2 5 ,  R en ta  m a jo w a  97*65, A u s lr . R en ta  k o ro n o w a  97*00, 
W ęg . K onta  k o ro n o w a  90*75, 5 6  1. L is ty  T o  w . lu e d . wiem. 
90*30, 4 p ro c . lis ty  B an k u  k ra j. 9 2 ’— , 4 Va p rc .  B an k u  k ra j. 
99*25, 4 p rc .  lis ty  B an k u  h ip . 91*— , 4 l/a  p rc . lis ty  B anku  
h ip . 98*50, 5 p rc  l is ty  B anku  liip o t. 109*50, 4  p rc . C a l. O ld ig . 
p ro p iu a c . 95*90, 4  p rc , G al. p o ż . k ra j. z  139)} r. 91*10, 4 p rc , 
P o ż y c z k a  ni. L w o w a  89*50, L o s y  tu re c k ie  106*— , M ark i 118*55, 
H u b ie  255*26.

T e n d e n c y a  p o d  w p ły w e m  B erli >a z  p o c z ą tk u  s ła b a , ty lk o  
n ie k tó re  w a lo ry  M o n ta n o  w  s i ln ie js z e ;  p r z y  k o ń c u  te n d e n c y a  
n ie c o  l e p s z a

li £ CQ* i & II ,  8 s ie rp n ia .  P iz y  z a m k n ię c iu  w c z o r a js z e j  g ieł­
d y :  K re d y ty  2 0 7  1 0 , S ta u M m lu iy  139 6 0 , D isco n to  C o u m u -
d it 175*— , B erlin . T o w . h e n d l. 146*75, L a u ra  207*90 H ochim ier 
188 9 0 ,  K olej p ó łn . w s c h o d n io  p r u s k a  9 0 ’7 5 ,  R u b le  z a  g o tó w k ę  
2 1 6  — , K olej w u T sz .-w ie J . — *— . K olej m o rz a  ś ró d z ie m n e g o  
98*— , K ulej M o tjd io n a l 132*— , L o s y  tu re c k ie  109*50, R en ta  
w io sk a  93*10, „ tl-u * p o n er“  k o p a ln ie  w ę g la  180*25 , K olej Ma* 
r ie n b u rg -M ła w k a  73*25, K o n s o l id a t io u  3 41*50 , L o m b a rd y  25*40, 
K olo] i io iiry  111 6 0 , N iem ieck i b a n k  n a ro d o w y  133*40, K a n a d a  
P ro fe re d  8 4  9 i), A k cy e  żeg lu g i ham bnr.Hkiej 118 9 0

gijnycli. Duchy przodków otaczają tych, of> żyją, 
wpływają źlo i dobrze na ich losy, mogą być pomo­
cną lub szkodliwe, a oddawaniem czci i składaniem 
ofiar, dają się dla dobra żyjących pozyskać. Stąd 
cześć dla grobów i cmentarzy, urządzanie sal przod­
ków7 po damach, wyobrażanie ich w posążkach, n  z- 
maityeh symbolach i składanie im ofiar z ziół aro­
matycznych, papierków kolorowych, wm*, rzadziej 
zc stworzeń żyjących, co już przybiera farmę reli­
gijnego kultu.

Wielcy przodkowie, bobaterow7ie, potężni cesa­
rze i mędrcy, stają się świętymi i bóstwami. Duchy 
zwyczajny, h przodków rodziny me są tak potężne. 
Główna rola, która, im przypada, to orędow7iiictwo u 
bogów7, u świętych, u potężnych, złych luli dobrych 
duchów, które bh>giemi lub inszczącemi zjaw7iskanii 
w i rzyrodzie rządzą. I  tutaj ezość przodków łączy 
się z czcią dla potężnych zjawisk przyrody, które 
wszakże nie zostały tak szczegółowo uosobione, jak 
np w Helladzie i nie posłużyły też w Chinach do 
zbudowmnia takiej jak tam wspaniałej mitologii po- 
liteistyrzaej.

Teoponia chińska, stftwia niebo „Tiiieii”, jakc 
najwyższe, a ziemię „Ti" jako drugie z rzędu bó­
stwo. Z oddziaływaniu, obu łych bóstw na siebie, 
jako pierwiastku męskiego i żeńskiego, pochodzą 
wszystkie i zoczy na św icie .  Gwi •: 4v, góry, stru­
mienie, burze, wichry, morza itd., iządzone są przez 
duchy „Szui“, częstokroć w kszbilcje Luilastycznych 
smoków7, do których się Chińczyk o pomoc ucieka.

Lecz me każdy człowiek jes t  w7 stanie prze­
mówić skutecznie do duchów7 przodków, święty cli 
i bóstw Bywają rodziny, posiadające szczególną 
w tym względzie władzę. Są to rodziny Szamanów 
w7 Mongolii i Mandżuryi, bonzowie i lamowie w7 Ty­
becie. Podstawa, jak  wszędzie, tak i tu, do wytwo- 
lzenia stanu duchownego.

(C. d. n.).
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I B u t i a p e s z t ,  S s ie rp n ia .  W c z o r .  |<fel- A u str . k r e f .  Gfif* 5 0  
W ęg . b a n k  k re d . 680*— , \V ęg . b a n k  o .sk o n to w y  4 5 2 * ~ ,  W ę ^ . b a n k  
h ip o te c z n y  4 2 4 ' — , \Vę»(. l e n ia  k o ro n o w a  9 0  8C-, R iiinm icin iiist 
515. — ,  W ę g . 4 -p ro e . io n ta  fl6*25# \V ęg . banie d la  jn z o tn . i b rm .iln  
172 .— t S lłu itu b a tm y  4 0 8 '— , K n jc jo  u liczno  0 0 2 —  \Vę<r b:;nk e sk . 
6 0 — , W ę g .p o ż .  p re m io w a  158*— f A i:s lr. r c n la  t.»ir• •in .w ti »fi*Yf, 
lile k lr . ko i. u lic z n e  2 8 0 ’—  G a n a  &. C o . 3 8*10 , : >.ii-*i>ri«i jai-ei
6 3 9 "— * Ai ?łt:. kIo Iji l e n ia  9 6 '2 5 .  A kcyu e lc liti Lb-i —-•

U sp o s o b ie n ie  s iln e .

r r « i n 1 f . f l ! 3 * ( ,  S s ie r p n ia .  W c z o ra js z a  r?cI b» »vt e u \m i:n  
K red y ty  2 0 7 * —, S ta riW bahny  139*75, l .o m b a rd y  — *—• , A ipniy 
2 2 4 ‘— , A iis tty n c k a  ie i i ła  p a p ie ro w a  1*0 8 0 , A n s tr . sL o iunn  roi*, ta 
96  4 0 ,  A u s tr . z ło ta  ronłsi 97*70, W ęg ic ra lta  s lo ta  ro n in  90**10 
U n io n  b u  tik i — * -  , A k ey c  e lo k lr , 2 2 7  — . K olej p ó h i . - z a d i ,  — *— .

U s p o s o b ie ń ie s ‘.!nc.

sie rpn ia . W czor. g ie łda  C red , fomiior —  *— 
4  p ro c .p o ży czk a  ru m u ń sk u  1890 r . — * — , G recka p ożyczka — *— 
proc. h iszpańsk ie  K idorieurs 7i*S5

U s p o s o b ie n ie  w a h a ją c e  s ię .

K ^ r l i u  8  s ie rp n ia .  W e z o r . g ie łd a  w io e zo r . (N ticIiljoer.se) 
K re d y ty  207*10, S ta u ls b u lin y  139*50, L o in K n rJy  2 5  40 , R o sy jsk ie  
b a n k n o ty  (k u s a )  — '— , K os. b a n k n o ty  (niL )  —*—,  D pjcon lo  
C o m a n d it  175*—*.

U s p o s o b ie n ie  s iln e

BHitlSŁl)?as’Z , 8  s ie rp n ia .  W c z o ra js z a  g ie łd a  w ie c z o rn a .  
K re d y ty  207*35 L o m b a rd y  23*25, S iu tsb u tm y  133*50 An**.fr. 
p to tli r e n tu  47*50. W ę g ie rsk u  z ło ta  r e n ta  90*50. S re b ro  8 2  7 5 
p fó e o n o  88*25 ż ą d a n o .  S re b rn a  r e n la  9 6  8 0  W ło sk ie  93* 1 0  L o sy  
z 60 r . 133*50.

U sp o s o b ie n ie  le p sz e .

Targ zbożowy i towarowy,
I S m l i i ^ n l ,  S s ie rp n i:i .  P s z e n ic a  n:i p a ź d z ie rn ik  

7 '7 7  do  7 '& ,  ży to  na  p a ź d z ie rn ik  d o  7 ‘— o w ie s  na
p a ź d z ie rn ik  b '3 2  J o  ;VUł k u k u ry d z a  11:1 s ie r p ie ń  ń '. 'i l  J o  6 'ik ł, 
iu i m a j 1 0 0 1 r. 4 '9 0  do  4 '9 1 ,  rz e p a ! ; na  n ie rp ie a  111U0 r  Ui 4ó 
d o  13 ’ .0

Dr•*'a, ogioszema.
CH-OROBYw

W ie d e ń ,  8 sierpnia,. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej- giełdzie sprzedawano:

Pszenica jesień S'01 do 8'1S, żyto na jesień 
7*42 do 7'4-0* owies no jesień 6*04 do 5*66, kukury­
dza na sierpii ń wrzesień 6*22 do d-t.

Końcowe notowania: kukurydza na sierpień 
wrzesioń 6'60 do 6 62, rzepak na sierpień wrzesień 
18*70 do 13*80.

W i e d e ń .  8 sierpni i. Cukior (stały) 29'30. 
Nafta galicviska niezmieniona. Spirytus — *— do

3 e r l i n ,  8 sierimia. Banknoty austr. S i '  16. 
Spin Ojs 60 50.

Paryż, 8 sierpnia. Trzyprocent. renta 100'dO. 
Mąka 26*10.

P r a g a , 8 sierpnia. Cukier K. 20'60, nowa 
karapanja 29'iO.

Hamburg, 8 sierpnia. Kawa Kio loco ordyn. 
4Qt—  do 43*— , prawdziwa ordyn. 44'— do 46*—, 
dobra 47'— do 49*— , Santos Good im maj 42*— , 
na wrzesień 4 2 '16, na grudzień 44' (■>, na marzec 
43*75.

a , a v r e ,  8 sierpnia. Kawa Santos Good Ave- 
rage aa sierpień 50'75. na grudzień 51'50.

F r a n k f u r t ,  S sieipnia. Austr. kred. 207-—. 
Kale je państw. 139 j , Alpiny — ' — , Diskonto 
174-90, Laura 208 60.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

t  aa hs i  s  2 jł i v  16 e  x  s  o  w  s  ?£ i .

o b y  k<

ryczne
£t5r-s*le,shćr-
it>< i* i unCAiUtH

lnie?* t i i w 020 m-iy;
s  p  1»(• y : i ! i s  1; Ł T 8  v .  r  \  z  o  j t l .

H a j ł . i i r r / o w s f c : *  3  i*. : , ł r t r o  
M L i r n s U o p i c K m *  l - n d i i n i n  H  l o ­

r o  o  o t  w ń  i*i *z y i  * h  ^*f ł u  o  k  < > k i  > w  
Vv łpmIk. <>.i y — 19 i 2 —6. 
ITV' 3 tvn'Ji<ui:ł

PASAŻ :.AUS:1/..;!A. Liczba 7.
41G3

1/  a o t R r y a l n y ,
l i i o p l y  w  s j ) . r a v . ' M h  s p n d k o -  

w y c l i ,  l i i p a t e o z n y c l i ,  p i a c n j a f y  
w y i n c z u ) #  w  k o n c e p c i e ,  p o -  
s z n ! ; t i , !c  p o a j H i y .  / g ł o s z e n i a  l i t .  
.1. S r e s t a n t e .  P o d h a j c e .  4 1 9 4

j j * , " K t t t W ł i » « t T S t : . v  I a r . d y d a t  
" * A  T d w o l r n e U i ,  p r z y j m i e  pt i-  

s a d p  o d  d .  1  p a ź d z i e r n i k a  w o  
I v . ' o w i o  InLi m i  p r o w i n c j i .  —  
A d r e s  p o d a  t m i :  o  d z i e n n i k ó w  
P l o h n n ,  L w ó w .  4 2 0 2

G Ę  a ! » J a  d  f r . m  e r s k i  J u -
n a Z i j n m e r a  w  P r z o m y ś l u  

| ! o s z ! i ' ; ; i j e  z a r a z  U w ó e i i  s n l ) j e -
L t ó w  / i i ł o b i y c h  d o  g u ś t i .  #

R ? r s i v . ,  .1 n . s t  m m c  p n ) ! c r . k o -
J Ł i C ą  r Q t p g | i d o ; i t k i b i l - ' t  V.

7, '* b lS I iy T H  |K,!' ! 1 3 . i rt* ■
U !t i u : i  )>r; ; \  ; i i : ’. : , i i■ i: 7, Z \ z c -

• ś ć • 6 r i t * d  H o r b ! i i v A  i . ; 1)0“
i*i t S  C e n a  o d • o n t 7.1 \
l u z a  n o r Q : : z o : i i e  f t o g i ,'AW
w y ? - t a r c z y -1 JOD

'% j l t x 5 . v  y o s i K . . H 3 i v ■j: ! u K -
Ł H u  b o r z t M H o g o , o n i

w o i i e a o .  j i o a z n k n j c p o . O l i ! y .
'/.fr  l i s z g n i a  p . - r .  „10. iii ( a -
d / . i i n d i ć w . 4 2 0 S

Patenty na wpaMi*j u
w y j e d n y w a  i s j i r z o d . i i e  w o  

w s z y s t k i e l i  k r a j a c l i  1 0

inżynier K. Ossowski
Miiiflzynarnilowe biuro patentowa 

w  B e r l i n i e  W., P o t s d a m t e r s r  3

I- J t - , » ,_
l i i l o  z l o l a  a a  fi j k o j r o s a e  l

Berneńska Loterya 
B u d o w y K o ś c io łó w

Ceim losu

jedna, korona*
Główna w ygrana 1® kilo złota, czyli 

5 0 .0 0 0  kor.
8 wygr. po 15.000 kor. wzlocie, 9 po 1.000 

kor. i 86.000 mniejszych wygranych. 
IKsT Każdy 28 los musi wygrać. 1£3E 

Pierwsze ciągnienie już 18 sierpnia 
1900 r„ drugie 8 marca 1901 r., trzecie 

8 grudnia 1901 r.
Lepy po koronie, 6 losów 5 k. 50 li., 
11 losów 10 k., 25 losów tylko 22 koron 

poleca, 4 1 4 8

Kantor wymiany Braci Eibenschiitz
w  K r a k o w i e ,  R y n o k  g ł ó w n y  1. 5 .  T e l e f o n  ;S54.  

W y k a z y  c i ą g n i e ń  d l a  k u p u j ą c y c h  l o s y  b e z p ł a t n i e .

|  a.<» E iafio  z n  fi l

p o m i a r ' ,  
•I . zri

, i i r z i u i z o n k i ,  o s z a c o w a n i a ,  n a d z o r y  i i n n o  c z y n n o ś c i  
: ' (?ńu g o s [ i i > d . " . r i c l  l a s ó w  j  n a l e ż ą c e ,  p i z y j m u j e  d o

w y k o n a n i a .

: S Z ' l x j / .:"o _ : : 3 z-  l e ś n . e

4 2 0 9

p r z e p r o w a d z i ł ,  m h s a d z o n k a m i  i n a s i e n i e m ,  a l b o  m u  
d .  s t z : r ' a ) u o . m .  .fuliusz Terlikowski, o g z a m i u o w a n y  s a m o ­
i s t n y  g o s p o d a r z  i a s o w y  w  Ż m i g r o d z i e ,  p o c z t a  w  m i o - j t s c u ,  

s t a c y a  k o l < ‘j o \ v a  J a s i o .

/,. 00S.

Ogloszesipe konkursu.
Celem nadaniu j.nsadj praktykanta przy Easie 

oszczędności miasta Jasia  z rocznem adjutum 1000 k.
SLirający się o nadanie tej posady, winien wnieść 

w terminie, mc przekraczulnym nnipóźniej do dnia 
15 sierpnia lir. do Dyrekcyi Kasy Oszczędności poda­
nie własnoręcznie pi.sane, do którego ma być dołą­
czone :

1. Metryka chrztu.
2. Świadectwo moralności.
3. Świadectwo zdrowia.
4. Świadectwo odbytych nauk szkolnych.
5. Świadectwo egzaminu z buchalteryi kupieckiej.
6. Dowód odbycia lub uwolnienia od służby woj­

skowej. 4063
Przed innymi będzie miał pierwszeństwo kandy­

dat, który się wykaże po jm m nem  kaSgra fiezn en i pism  em.
Posada nadaną zostanie prowizorycznie na rok 

jeden, zaś po odbyciu zadowalającej praktyki, nastąpi 
staoilizacya, ewentualnie awans w ustanowionym eta­
cie urzędników Kasy Oszczędności, z pzawem do eme­
rytury.

Jasło, dnia 26 lipca 1900 r.

r»yrekcya K asy Oszczędności.

Bilans Banku zaliczkowego w Radomyślu
z c b ia  31  g r n d n ia  ■ r o k u .

Stan bierny : Kdzialy 23.786 k. Fundusz rezer- j 

wowy 4.776 k. Wkładki oszczęuności 1-., 3.123 k. 4  luj 
Procenta przenośne na r. 1900 2.200 k. Czysty zysk 
8.242 k. 4 h Niewypłaconych dywidend za rok 1898 
27 k. 20 h.

Stan czynny: Pożyczki u członków 176.438 k. 
72 li. Gotówka, 13.815 k. 56 h. Liczba członków z koń­
cem roku 1899 wynosiły 1.646. Udziały z końcem r. 
.1898 wynosiła 24.710 k. W ciągu r. 1899 wpłacono 
10.166 k., KwrMotto zaś 5.120 k Stan z końcem 1899 
roku 29.786 k. Udziały wypowiedziane im rok 1900 
kwotę 3.600 k. 4231

| J a jk  m c i;e  c l i o r y
wzmooHić się i przyjść do siebie?

P o w i n n o  s i ę  d o  p o t r a w  d o d a w a ć  T O R I L ,  j e ż e l i  o n o - Y  
r y  n i o  m o ż e  z n o s i ć  g ę s t y c h  p o t r a w ,  m o ż r a  z  T O R I L U  4  

s p o r z ą d z i ć  z u p ę .  P r z y j e m n y  s m a k  T o r i l u  u m o ż l i w i a  j o g o  ♦  
p r z y j m o w a n i o  u  c i e r p ą c y ę h  n a  b r a k  a p e t y t u  i  w  k r ó t k i m  T  

- C z a s i e  n a b i e r a j ą  o n i  d o  n i e g o  u p o d o b a n i a .  T O R I L  j e s t  f i  
n a j l ż e j s z e i n  p o ż y w i e n i e m ,  c a ł a  c z ę ś ć  o d ż y w c z a  w c h o d z i  *  
w  k r o w ,  i  p r z y w r a c a  z d r o w i e .  J

" „ T o r i i 11 j e s t  e k s t r a k t e m  z  n a j l e p s z e g o  m i ę s a  w o -  ♦  
i o w e g o  z  d o d a t k i e m  s u b s t a n c y i  w z m a c n i a j ą c y c h  i  o d ż y - z  
w c z y c h .  " X

X  <JSF~  N a l e ż y  w s z ę d z i e  ż ^ a ć  „ T © r i l - u . “  "T JB B  J  

♦  G e n e r a l n y  s k ł u d  d l a  A u s t r o -  W ę g i e r : F r u n o i s z e k  ♦
^  1 / - 4 1 , V I I I .  J o s e p h s t i i d t e i s t r a s s e  6 , W i e d e ń .  3 8 1 4  J

H O T E L  P O L S K I
w  Dębicy w  Rynku

p o l e c a  o k a z a ł y  f r o n t o w y  l o k a l  n a  s k l o p  g a l a n t e r y j n y ,  b l a w a t n y ,  
f r y z y e r s k i  l u b  t .  p .  

ż  p o w o d u ,  i ż  m i a s t o  p o s i a d a  g i m n a z y u m ,  s t a r o s t w o ,  s t a c y ę  
k o l e j o w ą ,  g a r n i z o m  w o j s k o w y  i r ó ż n o  f a b r y k i ,  d l a  f a c h o w c a  

b y ł b y  k o r z y s t n y  i n t e r e s .  4 2 8 0

jt,n tąilaale moi® być cal.r hotel wydtieriaffiony.

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

Z  d n i a  7  s i e i p n i a  1 9 0 0

K u r s a  w s z e l k i c h  n k c y j  i r ó ż n y c h  l o -  

Dów, n o t o w a n o  s ą  . o d  s z t u k i "  w  w a l u c i e  

k o r o n o w e j

O g ó ł u ]  J l u e  p a e ł t w a .

p!»rą »n4a|ą

Renta pnplero-wa . . »
Renta srebrna . • *, *,
?6sv a roku 1854 po 250 zł. it)k, 4° o

1860 po 5U0 zł, w a. 5°,o 
" ° 1860 po 100 zł. b°fo .
" * 1864 po 10U zł. .

V1.7-} 07 95 
87-40 97*60
171*- r'J-50 
134*- 1S5.— 
101 — 1G3,— 
193.— 195 —

Kllus |iań*twit Urujów w Kadzie państwa 
reprezentowanych.

Feata złota wal. od pod. 4°/o za 100 zł.
Honta wolna od pod. 4'*;o za *ipo kor. .
Renta liiwest. austr. 3Vs°/o za 200 kor..

115*90 116*10 
97 55 97*7 •>
84*70 84*90

Ob iit.acje kolejowe.
Kol. Aroyks, Albrechta za 100 zł. 4»/o . 94* -  95 —
Kol. Cesarzowej Klżbioty w złocic wolna 
i od podatku za 100 zł. 4°/o . . 112*75 113*75
Kol. Cesarza Frauciszka Józefa za lOOzł.
1 0V /o ................................................11S40 119-40
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolne 
: (fd podatku za 200 kor. 4°/o . . 95*— t>6*-
Kolej Karola Ludwika po 200 ah mk.

(astempl. akcye) 50iO . , . 421*50 422*50

Oblicncje pierwszeństwa ikoIojowc).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5°/o 
> n .w złocie za 200 zł. 5°/o : . ;
,Kol. bukowińskie lokal, za 200 koron

m ................
Kol.-gal. Karola Ladwika za 200, 100 zł.
i .4®/u.......................................
Kol Iw ow ffkocjłem,*jassti»Z‘r4 I894za 
) 400 łcor.3ft/o

94*10 95*10

95*33 96*25
94*20 95*30

94 — 90.—

B & S i e K  ( u n i N l r . . »  k ;  a j  ó w  k o r o n y  w ę g  i e r a k i o  i

ttSk. *łotu lenia ni JlK) r.l, 4n(j»,‘ ; i 110*45 115*65, . * w wat. kor. ku 2'hi *L
,  CiM. 4*u . . . .  9C-S0 91*—
, kin* r-.tntjp. » 4 ł .rV1. *  l f " )  % D r!*—  P b*9 0

bęc. M. iłju. i«ntH C»sy r*t S * i .  4 pr. 139 — 139.80
» kiv H‘0 z1. « 158*50 1'>LJ*5'J
m . .  tu Só *t. t , 107*75 158*75

la ; :n  pu b liczce
r. lHtfłl ]()«. M

pruplnr.oyjiio lun. m
l ’ o  I .  k i / i j .  L u lt o r i ln y

SOU al. kor. 4“’n 
linków iilłjklo obi 

IDO sł. r»,łja 
dnllc, po*, kraj. » r. Iii7lt Kio ił. o^o 
(iłilic. |u>L krnj. m i*. Itilłll *a 200 kor. l",a 
(iitUc. tłbllR. (Toplu. u roku 188»; ca li.*0

fl.4G> . . . .
roł.pcakii piemiown ni. Wlodnla* r. I:*71 
1’otjCRiia imania Jiwowa » roku Il,uu cc

1 (Ki #1. 4 '* > , | ................................Henia wińska tn IDU kor. 4'Yo . .
różyczka bułgarska » r. 1 MS>ił cc lutl cl. 0,V’*

93 40 94*—
102*25 103-25

00*50 >1*ł0

95.50 96.—
121*50 122*25
89*50
94.50

89.50

95.50

X J v t j  C i t f i ln u is c .  Ohli^. Iiipot 1 Kały
(za 100 zt. Nom.).

A u*li. caWL kr«d. ciem. !(»«. w łjO Ut 
liukuwińskl cckt. kred. dem. lu.i. b'(u.

i"« *".« •Oni. Akc. bojik nip. 10°/o preni. loH.
,  ,  .  B Jas. GO l»t 4V*0/«» .

.  .  .  IID I»i » *1U
kolon 4'VU • • • • • •

ł la i .  T b w. kred . d e m . 4°,u los. GO U l •. 43/o Job. 41 Ul .
. 1 • •m 9 ł"/o ac 200 kor. •

I5w>ku’ krajowego dln (Jailtjyl i Lodmu.
51‘,> lut cwrolne 

lirtiiku krajów, lou. G7'/a lat *n200 kur. 4"/« 
litiuku krajowego tibllg. komun. 2 eui. I>'in 10U 50 1 u 1 50 
Runku krajowogo obllg. komnu. 11 eui. 4’J 

Jat ca 200 koi. 4!>‘*u 
BiuiUu krajowogo obligąc. komun 4. em 

4rj-let., za 200 kor. i°,o . . ,
Ranku krajów, obi. kol. los. en 200 kor. 4'i/g
Austr. węglorsk. banku 40*/* 1*Ł hi8. 4'V*

Obligacje z prawom pierwazonatw#

za 100 7.1. nom.
Kol. I»wów*Caer.-,1csBy .c r. IbMi cc MOfl 

*ł, 4‘Yo mniej 10",o 
Kolei Lwów-Caern. z r. 1884 caUUiiał. 4°/o 
(ial. Lol. lok. wschodu. chIUU *ł. 4"/* —•— —•—
Cłd.Węg. kolot em. 1870 in 201) cl. 5"/© 103* 104 —

_ 1879 ca 20U *ł. &'>/« 103*- 104 —
_ 1H87 ca 200 d . 4«/» 92*30 93.—

94.20 95.20
103.20 103.70
95.— 95.40

109.50 110.—
98.50 09-50

90.75 91.50
SI*— 92 —
91*76 92*75
01.40 9*2.40
90.10 00*60
99.30 100.—
92,—- 93__

100 50 101 50
99.75 100.75
93— 94*-
03.— 94.-
98.50 oy.jo

87*.— 87*ł0
94 — 95*80

r) Losy procen tow o . 
Austr. «nU. kr. z. old. t»r. * r. lSitJt) H'fi

. , V JKKlłtt',0Iow. fceg. na huitnju ino «t. «»k. p „  .
I rugiil.iwnuio In.ruijH z IHTn. 1tiOzl.iV>o 
V> ę g . i Diuku liip. pu loO zl. V,o . ,
I'o/.}*eziia m. Tryc.itu r»n *t. mk. 4' t ',s 

,  lit. .  GO cl. 4(0
rożyciiUa iiaili. prem. |io f00 fiatik. 2 (o 
Tureckie ohl. prutn. kolej, po 400 fr.

1>) Ii osy b ezprocen tow e. 
enctoAfiklti (ItnslHch) ?* ił. ,

ł'«kl. kred. dla U. J p. po Urtl cl. .
l.Mitry 4D cl. niL, . . . . .  
Fozyucka ju. InsbniLn 20 *ł. ,
l.osy in. Krakowa 20 »ł. . . .
fożyrtka in. Lubiany 20 «t.( . .
(Jfeii 40 d . ,  ,
1*11 iKy 40 ul. mu. . . .
Fterw. krcyia aimtr. ton. I0 *t. , .
LztMw. krzyżu w^g. Oiw. <t. ,
l.ljsy fuiiil. aro. Rudolfa 10 d . , .
bulili a 40 cl. tuk. . . . .  l (jż htilcbingf.Ua 20 «l. ,

. Ounois 40 u), mk. .
Pożyczka jn. atamstuwuwn 20 
Wnldhlełua 20 cl. mk, . . . .  
Losy-komunalne iii. Wiednia c 1874 r.

IItikuw  ̂ kot. ok. (akc. plorw.) 200 cł. =
490 k.........

m m m (akc. inki.) 200 »t. =
400 k............................

Kold póln.-cos. F erd . 1000 d . mk.
21oO k.............................................

# I.wów-Ciern.-JcwBy 200 *l.=500k.
.  wucbodn.-gdic.-lok. 200u. =  4o0k.
m puńsiwowyoh 200 cł. si*. ==:4Syif.
.  pulinluiowii) 201) 7.. Gnijf. =  ibOk,
.  Węgier, gclłu. i. 200 cl. =4001c.

A K c j r> batiM w (*n nr-tnU^y.
II mik u Angin niiBtr. 120 ał. • • «l eud. banku łinmll. lidlj ti. • «
KuLI. kred. dlu handlu 1 pr*«m. y. «l. •
Węg. banku kredyt. i!0(> *1 . « »
De1:, aniiutr* low. e><k. fioo *ł.
Gal, banku 10pat. 2()0 d . 
m 9 dla handlu i preent. 200 •».

Danku dla kraj. koronny uh 200 »f. •m Auiitro*węg. uoo *t. .
.  EwlącU. (IJntoiDmitk) 201 .

C*eak. banku cwląck. 100 cl.
ŹivnBioenaka Insnkc 100 cł.

U42.— 244*—
23-1 — y:>'«>-59
340.— 360.—
2)1 —
V36 — 21 8 50
370. —
180* —

73*25 75.20
105*75 luC‘76

e.
12.60 13*00

SSL— 387—
124.— 120*-
e*2.— 64.—
72.— 72*50
46.50 49*00

125.— 128.—
131.*— 133.—

42*75 43.75
20.— 21.20
62. - 64' —

170*- 173 —
60*— 62—

184* — 18u.—
130,—

379*— 381 —

'ortowycU,

890«— 466'—

284'- -----

6130, - 61 45,—
52 *)*— 530*—
3112. - 400.—
668*75 659*75
109.— 111.—
406.- 410*—

.Uę).
275*50 *277'—

2585*— 2000.—
663*75 064.75
6S4* 6S5 —

1410__ 1415.—
640— 642*—
3j6.— 264_
41'i*— 416.

1712 - 1718*—
553.50 554.50
209.— 259.50
259 — 259*50

AlŁC^w ptz«t*sitjłaoratvv prxoti»y/t/Q vypłj.
Kalle, karpno. naft. lewara. fiOJI kuf.
Auntr. To w. górni ecu Aiplue loty af.
I^rnaklugo T»)w. *eln ii. praem. 2J)
Rchodiilcn GOO Lcr. . . . .
TerecHe cars. (ykuulnw. 2‘lil fr. por.
'1'rlfdl t o * .  Wop. węgla 70 cl. .

W' a  1 u  ly .
Dukat ce/iarnkl . . . .
Auetr. węg. 9 gnid. ciota nmaeta.
20-frankówka • • . •
2l)-m«rkówką . . . . .
RnssyjsUi jMlIniperyfti . . .
Niemieckie D:\nktioly ca 100 mar«t 
WluHklo banknoty ca 100 tlf . ©
K u b le .  .  .  •  .
Soavereny. . . . .

965.— 975 -
• 403,.— 404*—

1816.-- 1826*—
• 1635 1645 —
itt. 280 — ^87 .—

433* — 442,—

11*41 11*45

• 19*33 19*36
. 23*67 23*75
*. 118.50 118.70
* 90*60 00*80

2*551* y* 56V*
. 2A.13 24*21

Berlin, dniu 7 sierpaia:
Pocji, imty cactawiiB 4proc.8»rya d —11 .

, » n ,,,'s •.  , . » proc. Barył 4.. ,
Pont. R«ty rentowe 4 proc. . . . .

* , aV* proc.
ru to .  obMgaoye pro w. uy* proo. . .  ,
Ruble (1U0J ........................................ .........
Auatr. banknoty (IDOJ . . .
Listy ccstawue Król. Polsk, <'/• pro«- •

W arszawa, dnia 7 sierpnia:
Maty ltkwtdac. Król. Polsk. duła. <

,  m „ * drobił# i «
Uua. Rot. Prom. c roku 1804 • •

,  .  .  . iwoniem. Ranku salncbeckiegu .
I.lgty cast. Tow. kied. detusk. dułe
..............9 miasta Warscawy aer. VII. #

. . 4*  uf»«-

Petevsbarg:, dnia 7 sierpnia:
Kunyj»k* p»»yo*k» pr®1"- * 1S.J4

!8<wListy ■***» Aow. Urou. ciutn. Kr. polak. .
,  . ruyyjtiuia . .
.  . kijuw Ula . , .
m wil eńsk i©  , ,  #
a c h a r k o w s k i © .  .
m o b e i s u n s k i e  ,  .
, ktagral .‘taurydo.

lUG-Co 
93*40 
83.90 

100.40 
91 — 
92. -- 

216.05 
84*30 
97.50

99.20 
98 *80 

304'— 
264.— 
216.50 
97.40

93 95

SM. - 258.  ̂
93.2«

«5.7/i 
96.»/t 
98.*/i 100-— 
00.59

mm
Nakładę u. Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow .zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskieg.o


